
Na 2 GAZETA POLICJI PAŃSTWOWE.'. (5) 25

D. KAZiYblEtiZ SZCZEPAŃSKI.

6 mutysiyn iiły«i! pusy.
P t łu tam wiele zbrodni (n. p. -am-schy 

anarchistyczne) i samobójstw nosi cechę na* 
śladowBnych, względnie udzielonych drogę su­
gestji n. p. prze.: wiŁĆemość, opis d s im n ik a rsk i 
lub widowiska, k inem atogra ficzne  podobnego zda- 
TZenia. Sugestji mogą osobom na r.ie wraż­
liwym udzielić także umysłowe- chorzy n. p. 
paranoićy, tak. że osoby te po- pewnym cza­
sie obcowania z paranoikiem przejmują się ich 
trojeniem i przyjmują je za własne głębokie 
przekonanie ( t . . ziv. obłąkanie indukowane, 
folie a deuse). Że osoby, które znajdują się 
•w stanie hypnozy, mogą się stać ofiarą zbi od' 
ni (n. p. kobiety ofiarą gwałtu p łcio w ego ) i że 
pod wpływem sugestji mogą zeznawać fałszy­
wie przed sądem, wspomniałem już na właści­
wych miejscach

Ma str-491 mówi dalej prof. Dr, Wachholz: 
Potężny wpływ na ścisłość i prawdziwość ze­
znania świadice posiada sugestja. Ptwność 
wystąpienia, siła wymowy, ścisłość dowodzenia, 
działa sugestywnie na jednostki i tłum. Przy 
niepewności sądu u danej jednostki jest więk­
szym na nią wpływ stigestji. Św iadek może 
u le d i sugestji pod  wpływem doniesień ustnych 
lub  opisów zdarzenia,, przeczytanych w dziennicach, 
wreszcie wskutek niewłaściwego sugestywne­
go zadawanie mu pytań przez sędziów*).

Dr. W-iiifąo cytuje w swej „Psychologie 
des Verbrechens“ ciekawe wywody uczonych 
piszących o sugestji. Oto one:

l o r e l  definiuje sugsstję jako wytwór dy­
namicznych zmian w systemie nerwowym czło­
wieka, spowodowanych przez innego człowie­
ka za pomocą wywołania wyobrażenia, ze te 
zmiany eibo Już zaszły ałbo zajdą.

IMUault twierdzi, że człowiek (zupełnie 
nieświadomie) przyswaja sobie moralne i poli­
tyczne poglądy i przesądy rodzinne i rasowe, 
istniejące w środowisku, w którern żyją. Istnie­
ją zasady socjalne i religijne, których nie moż­
na obronić przed trybunałem zdrowego ludzkie­
go rozumu, nie mówiąc już o trybunale Roz- 
sąaku — a jednak ludzie przyjmują te zasady, 
jako własne i to dobrowolnie. Są to zasady, 
wyznawane przez przodków, odziedziczono przez 
dzieci po rodzicach, lub które nawet stały się 
własnością narodów. Jest rzeczą niemożli­
wą zwalczyć te zasady argumentami rozsądku. 
M;e dadzą się one zniszczyć i gwałtem; nie po­
może tu żaden dowód wykazujący ich fałszy- 
weść. Jest niezaprzeczonym faktem, że dla 
ducha ludzkiego istnieją ideje, z któremi się 
'złowiek zrasta, jakkolwiek nie mają sensu, 
>deje, które jak Instynkt przechodzą z jednej 
generacji na drugą.

Dr. Piaczek (H. Gross Archiw. 2 Tort? S. 
132 ff.) mówi o niesłychanym wpływie su­
gestywnym. a nieświadomym prasy  na nas 
wszystkich: Jakżeż inaczej, jak nie sugestją 
rnoćna sobie wytłomaczyć fakt, źe wszystkie 
te, zabarwione niewątpliwie subjektywnie po­
g ląd y  i opinje prasy o teatrze, sztuce, muzyce, 
Polityce, uznaje 1 przyjmuje czy tu jąca  w l l i o z -  
*ość  bezkrytycznie i  uzna je  je  ea własne — fakt, 
że przew ażna liczb *  czyteln ików  widzi dzieła sztu­
ki i literatury W takiem świetle, w jakiem je 
Przedstawia, a raczej sugeruje autorytatywny, 
®gólnie uznawany krytyk.

O  ileż  siln iejsze  wrąźenie m usi w ywierać 
prasa na lu d z i prostych, czerpiących prawie 
Wszystke swe wiadomości—cały karm duchowy 

poglądy na życie z swego dziennika, skoro 
prasa tak potężnie działa na inteligencje-

)  Z Dacań W. Sterna ! Scmmara wynika, że
...........  m-

po-
zeznaniach samoistnych świadka mieści się 
6,  bezwiednej niepiawdy, ko w zeznaniach 

9M 1,0 “ Pytania tkwi już 33$ nieprawdy, 
" “ czepionych świadkowi drogą sugestji.

D r .  J u lju s z  W agn er-Ja m eg . (Wykład o su­
gestji, hypnozie i telepatji) mówi o wmawianiu 
(E in re d e n ) w  przeciwstawieniu do namawiania 
(Uberredsn), Wmawianie jest próbą doprowa­
dzenia kogoś do uwierzenia w coś lub do wy­
konania czegoś, tak, że jego zdolność krytyczna 
odnośnie dp rzeczy wmawianej zostaje obni­
żona, rozwaga wykluczona, a ewentualnie te 
czynności umysłowe ustają całkowicie.

Przy namawianiu niema namawiający za- 
miar-j usunięcia krytyki i rozwagi u namawia­
nego. Wmawiając, używam sugestji na jawie 
I chcę (drugiego) pozbawić krytyki i zastano­
wienia. -

NajpodatnSejszyrr1 Jo sugestji jest tłum, 
a sugestja r.a jawie (nlehypnoty^znpl \est ob­
jawem codziennym. D z ia ła n ie  j e j  odbywa się 
codziennie na jaknajw iększą s ia tę  za pośrednic­
twem prasy . Ws w pływ ie sugestywnym, ja k i  
w yw ia,r& pisane słonic na  przew ażną większość 
l u d z i l e ż y  nadzw yczajna potęga prasy, ale też 
i  j e j  w ielka odpowiedzialność. Przeważna część 
ludzi posiada wybitną skłonność uważać za 
prawdę to, co widzi wydrukowane, zwłaszcza 
jeżeli to czyta esh to przez to zdolność Im ttyczna  
zostaje zupełn ie uśpiona. A  tego b y n a m n ie j n ie  
z m im i fa k t, że lu d z ie  p rzekonyw ają  się późn ie j dość 
często, że się oszukali.

O znaczeniu sugestji w życiu codztea- 
nem mewi, już po ostatniej wielkiej wojnie 
prof. uniw. w Halle a S . Dr. med. i fil. M aks  
K a u fm a n n , że s>ę za dużo opowiada o maso­
wej suggestji wojennej, nie będąc w stanie dać 
wyczerpującej odpowiedzi, i zaznacza, że po sa 
naszsm świadomem m yśleniem , czuciem  i  wolą, 
rozgryw ają  się w duszy lu d zk ie j proeesy podśw ia­
dome. Tym  w łaśnie stanem podstćiad ońiośei zaj­
m u je  się sugestja, którą można określić jako 
wpływ na podświadomość, albo prościej jako 
podświadomy wpływ. Dr. łtaufmann podaje in­
teresujące przykłady. \ tak: rozśmieje się kto 
w towarzystwie szczerze i serdecznie^ to roz’ 
wesefi innych, może wprost w ytw orzyć nastró j 
śmiechu, a są ];jdz«e, którzy w lakiohwypad- 
Kach mają weselą minę właściwie bez vsicdzy 
i  woH w lusnej. Jeżeli jednak kto tym ludziom 
zapo wiedzie!, że właśnie teraz zacznie się śmiać 
i ich śmiechem zarazi — prawdopodobnie nie 
wywarłby wrażenia, gdyż zwrócił ich uwagę na 
siyój zamiar i zahamował podśw iadom y wpływ  
(unisrbewusste Besinfltissw .ig ), Odnośnie do na­
stroju możnaby tu wspomnieć ową kobietę 
wiejską, która nie płakała na kezaniu, choć wszys­
cy mieli łzy w oczach, bc nie pochodziła z tej 
parafji.

Niewątpliwie istnieją rozmaite stopnie pod ­
św iadomości. Jeżeli przejdziemy myśłą nasze 
codzienne zajęcia, znajdziemy wiele, a nawet 
przeważnie takie czynności, które wykonywamy 
mniej lub więcej nieświadomie. Nie pamięta­
my np. w wieczór, którą nogą wyszliśmy z łóż­
ka rano, jak się ubieraliśmy, jaką czynność 
wykonaliśmy jako pierwszą I t. d, Wieie spraw 
wykonywamy automatycznie, jest to zautoma­
tyzowanie przejawów duchowych. Jeżeli nato­
miast podejmujemy jakąś czynność dla nas 
nową, to wykonywamy ją z całą świadomością 
i  o ię m w a m y  loryehle pewne znużenie, świadczące 
o wykonaniu pracy psychicznej. Przy pewnej 
wprawie, stają się nasze czynności przeważnie 
aatom atycznem i i  coraz w ięcej podświndomemi. 
Przykład: Otwierając ’ po raz pierwszy nowy 
zamek u drzwi, uważamy na tę naszą czyn­
ność — z biegiem czasu po uzyskaniu wprawy, 
robimy to automatycznie. Tak samo poniekąd 
można mówić o zm echanizow aniu agend ducho­
wych. Większość ludzi działa przeważnie auto­
matycznie.

Jedną z sugestji w życiu ludzkiem jest—

(DokohęzerZs).

przyzwyczajenie. Dlaczego i jak działa? .Wład­
nie czysto mechanicznie — nieświadomie. Sahur 
■Ur mówi: D is  Gewohnhsit g u ig t m or gen, v m l kie 
heute oegolten kat „d ie  GeuoKuneit n m n t dar 
M ensch  seine A m m eu. Człowiek jest .,«#* G> 
w ohnheitstieru. Wychowawca, pedagog, polityk, 
sędzia, ustawodawca — .wszysćy d  ludzie znają 
i umieją korzystać z potęgi przyzwyczajenia. O 
He jakaś zasada stała się przyzwyczajeniem to 
wiemy o jej niezmienności wiemy, że tkwi 
silnie — jest zmechanizowana i działa automa­
tycznie.

Drugim rodzajem sugestji jest przykład. 
Jeżeli dam dziecku jakiś rozkaz nie zewsse 
mnie usłucha, jeżeli jednak widzi inne dzieci 
zwłaszcza w masach, wykonywujące ten roz­
kaz, wtedy zastosuje się do -piego. Przede- 
wszy^tkiem występuje działanie sugestji — 
przykładu w ruchach mas. Wytężające marsze, 
wielkie bitwy, żmudne roboty są tylko możli­
we dzięki wzajemnej sugestji Tytko przyzwy­
czajenie i przykład umożliwiają n. p. jeńcom 
wojennym wykonywanie rozmaitych prac, bez 
utraty zdrowego rozsądku. Przyzwyczajenie 
) przykład stworzyły takt, ia podczas wielkiej 
wojny wykonywano i znoszono rzeczy pozornie 
niemożliwe.

istnieje dalej stan duchowy, wykluczający 
świadomość: bypnoza. Zahypnotyzowany test
0 tyle więcej podatny sugestji, źe Jego pod- 
świadomość nie jest kontrolowana przez a wia­
domość. *

Jednostki nieetyczne można drogą hypnozy 
skłonić do czynów zbrodniczych, naodwrót je­
dnak, można drogą hypnozy naprawiać charak­
tery. Kaufman twierdzi, że hypnozą oduczał 
dzieci od kradzieży, kłamstwa i t. p.

Hypnozą można leczyć migrenę, neuial- 
giczne bóle, Da, nawet obawę. Sugestja jest 
potężna, wszak można z strachu osiwieć, mo­
żna na skutek wyobrażenia jekiejś obrzydliwo­
ści wymiotować.

Jak widzimy, stwierdza cały szereg uczo­
nych fakt niezmiernie wielkiego znaczenia su­
gestii na życie ludzkie, w szczególności wielki 
wpływ prasy, zwłaszcza codziennej.

Oceniając należycie wpływ ten na ludność, 
musimy jednak pamiętać o konieczności pew­
nego zróżniczkowania. Trzeba inaczej ocen ić  
wpływ wywierany przez kronikę i treść sensa­
cyjnych artykulików, waoiącycn czytelnika dwr, 
łamowym tytułem, drukowanym] tłustym dru­
kiem, od wpływu, jaki wywiera artykuł wstęp­
ny, lub od redakcji dany, inaczej wpływ wiel­
kiego poważnego pisma, cd prasy mniejszej 
(mniej zeto wpływowej), która sensacją 5 obraz­
kiem nęci czytelnika i niejako przemycą arty­
kuły poważne; inaczej prasę popularną od bru­
kowej, obliczonej tylko wyłącznie na zysk, czę­
sto nawet przy pomocy szantażu. Trzeba od­
różniać dalej charakter poljtyczny danego dzien­
nika i sferę iego czytelników, oraz tę część 
kraju, w którym pismo ma swydi czytelników
1 t. d., wreszcie trzeba się starać poznać i skład 
danych redaKcji i wiedzieć, źe anonimowość 
autorów, kryta tajemnicą redmcyjną. często 
daje sposobność ao użycia trybuny pisma na­
wet do załatwfaiua porachunków osobistycn, 
a nawet prywatnych interesów. Na poparcie 
tego twierdzenia przytoczę, że gdym ongi, ja­
ko sekretarz Rady powiatowej wielickiej wal­
czył o odszkodowanie powiatu za wydzielenie 
gminy miasta Podgórza i chciał umieścić no­
tatkę w wiedeńskiej „Neue Freie Presse", otrzy­
małem informację, źe za Kilkanaście wierszy 
druku, bez względu na treść, w kronice trzeba 
zapłacić 7GC0 koron. No, ale to była prasa ob­
ca i ani na chwilę nie przypuszczamy, by u nas 
w Polsce mogły istnieć podobne stosunki

W styczniu ukaże »ń :
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